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Btwa i pokostnictwa wchodzących po cenach 
Konkurencyjnych 187 4 10

Czesi o K la ra ch .
( Teleffi. „N . Reform y*1.)

Praya, 16 maja.
U. midisier ar j^ a c a k  wygłosie wczoraj n? 

zgromadzeniu wyborczem w Czasławle ci~kawą 
mowę polityczną. Scharakteryzowawszy zajścia 
ostatnich lat na polu polityki wewnętrznej, 
przytoczył Pacak oświadczenie, złożone przez 
ministra kolei w czasie jego pobytu w Pradze. 
Obecny minister kolei —  oświadczył Pacak —  
zapewnJ w Pradze, że będzie się starał, aby 
narodowi czeskiemu przyznano należne mu sta
nowisko w państwie. Mimo, że w mowie jego 
nie Dylo nic niewłaściwego, to jednak ze strony 
niemieckiej silnie gc zaatakowano. Długoletnie 
doświadczenie spowodowało- że ja ani słów Głą- 
biUskiego nie przeceniam, an! icn nio obniżam. 
Coś podoDnego Głąbiński już kilkakrotnie wo
bec nas wypowiedział, w formie uroczystszej 
i z większym naciskiem, ale powtarzaniu tych 
biów nie nada im więkbzoj siły i wartości, bo 
słowa pozostają tylko słowami i nie mają dla 
nas wartości dopóri nie zamienią się w czyry. 
Ani na chwilę nie wątpię w szczerość i lojal
ność usposobienia Cłłąbińskiego. Jestem przeko
nany, że on tak mówi, jak myśli, ale nie działa 
tak, ,ak mówi w danej chwili. Tak było przed 
atworzon.em obecnego gabinetu. Gdyby Głąbiń- 
sr i byl wtedy energicznie oświadczył, że Koło 
nie może i nie weźmie udziału w rządzie, w któ
rym Czesi Lie otrzymają takiego wpływu, jak 
Polacy i źe Koło poiskie tak* . jednostronnego 
rządu i tak jednostronnego systemu bez Cze
chów, a nawet przeciw Czechom zwróconego, 
popierać nie będzie wtedy rekonstrukeya gabi
netu inaczejbj wypadła. Głąbiński wtedy takich 
słów nie miał i wstąpił do gabinetu, a obecno
ścią Bwoją w nim popiorą system, przez nas 
zwalczany. Inaczej zachowywaliśmy się my wo
bec Polaków.

Gdy bar. Gautseh został prezydentem mini
strów i ze względu na rerormę wyborczą chciał 
przepi o wadzić parlamentaryzacyę gabinetu, za
proponowano mi objęcie stanowiska czeskiego 
ministra-rodaka. Dr Żaczek miał objąć mini
sterstwo resortowe. Rokowania z Niemcami by
ły już ukończone. Polakom nie dawaliśmy ża
dnych oświadczeń. Ale gdyśmy spostrzegli, że 
gabinet ten będzie atworzony bez udziału Po- 
łakó-w, 3, raczej —  jak się nam zdawało — bę
dzie się przeciw nim zwracał, oświadczyliśmy 
b « ,  Gautschowi: d o  g a b i n e t u ,  k t ó r e g o  
c h a r a k t e r  z w r a c a  s i ę  p r z e c i w  P o l a  
ko m.  r i e  w r t ą p i m y .  Hr. Dzieduszycki, któ
remu io wtedy zakomnniEowaiem, oświadczył 
mi: My wam tego nigdy nie zapomnimy. Ale 
Polacy zapomnieli i wstąpili do obecnego ga
binetu, przeciw nam się zwracającego. Może 
nat i bracia z poiudnia i północy państwa nau 
czą nas w końcu troszczyć się o siebie samych 
i mieć na oku interesu wyłącznie czeskie.

Bandy macedońskie się ruszała.
(Tnegr. „N. Rejormy1))

Salonika. Randa buntowników, ceniona na 
-±00 ludzi, atakowała na wzgórzach Szale od
dział wojska tureckiego. _ Odparto ją, zadając 
wielkie straty. Zginęło l o  ludzi, a 1 of.cer od
niósł śmiertelne zranienia. Także przeciw miej
scowości Paku uiusiauo użyć artyleryi celem 
wypędueuia powsfańców.

Groźna piromfro u Besatabil.
(Tel. „N. Re/ormyu).

Bukareszt. Przyjezdni z PesaraDii donoszą, 
że wśród żydów tamtejszych panuje panika, 
gdyż obawiają się r o z r u c h ó w  a n t i ż y d o w -  
s k i c h  W  wielu miejscowościach besarabskicn 
r o z r z u c o n o  o d e z w y ,  w z y w a j ą c e  d o  p o 
g r o m ó w .  żydzi wysłali do gubernatora depu- 
tacyę z prośbą o ocLronę życia i mienia.

Choroba Abdm- Hamida.
(Telegr. „N  R eform y).

Sa Jnika. W  stanie zdrowia b. sułtana A  b- 
d.ul H a m i d a  nastąpiło pogorszenie. W  ostat
nim czasie wzywał on często do siebie lekarza, 
a nawet usiłował rzucić się z okna. Sądzą, że 
zapowiedziany przyjazd jego brata, obecnego 
sułtana, wywołał u niego takie wzburzenie.

t o  listowe w sennie f i ń .
(lelegr. „Rmcej Re formy".)  

Budapeszt. W  dalszym ciągu dyskusji nad 
baazetem ministerstwa houvidów  przemawiał 
minister honwedów H a z a y ,  podnosząc, że nie 
może przyrzec uwzględnienia postmatn, aoy 
wpraunio strzelających żołnierzy już po roku 
uwalniać ze służby, gdyż poza dobrem strzela
niem są jeszcze w służbie wojskowej i .nne 
mementa. D o p u s z c z a n i e  d o  j e d n o r o c z 
n e j  s ł u ż b y  n a  p o d s t a w i e  t. zw. e g z a 
m i n u  i n t e l i g e n e y j n e g o  n i e  m o g ł o  
b y ć  w n o w e j  u s t a w i e  w o j s k o w e j  u- 
t r z y r a a u e ,  gdyż w tym kierunku zdarzało 
się w i e l e  n a d u ż y ć .  Minister rozważy je 
dnakże, czy nie możnaby np. tym, którzy u- 
kończyl 6 klas gimnazjalnych, pozwalać na 
jednoręczną służbę po złożeniu specjalnego e- 
gzaminu przed komisyą wojskową.

Co do wniosków w kwestyi rozbrojenia, to 
minister przyłącza się do nich z całego serca 
jednakże W ęgry nie mogą w tej sprawie wy
stąpić z teieyatywą.

Sejm uchwalił przejść do dyskusji szczegóło
wej nad budżetem ministerstwa obrony kraj

Znbte ie  p o s ła .
(Tel. „jN. Reformy ).

Bbkecs Csabat. W czoraj,-jak już doniesiono, 
zabił tu Andrzej Csiemlińsky posła Ahima; za
bójca w /az z Dratem oddał się w ręce władzy. 
Po południu pos. Ahim zmarł Braci Csiemliń- 
skych aresztowano.

Budapeszt, 16 maja.
Z  Bekecs Csabat donoszą: Sytm cya staje się 

ta groźna z powodu ciągłego napływu włościan, 
którzy domagają się zadośćuczynienia za mor
derstwo nosła Ahima. Ni. żądanie włościnn a- 
resztowano wczoraj braci C»ięminskych. Do Be- 

k bcs Csabat sprowadzono jjdnę kompanię pie
choty dla utrzymania porządku. Wieczorem przy
były tu nowe masy włościan, ogromnie roz- 
arażaionych, :tórzy grożą rozruchami. Żonapo- 
f ’ a Ahima ciężkr zachoroirała-

Kryfyczna sytiiacya w Maroku.
( bfeyr. VN. Reform y1.)

Mehedla. Szczepy Beni Hassen i Zemur lis 
towały wedrzeć się do obozu oddziału Brularda 
i Gouroda w nocy z 13 na 14 b. m. Odparto 
ich ogniem karabinowym i atakiem na bagnety. 
Pozostawili oni kilku zabitych Po stronie fran
cuskiej zginął jeden strzelec.

Akcya powstańców,
Berlin, 16 maja.

„Voss. Z tg “ donosi z Tangaru: Przywódcy 
szczepów zaprotestowali u sułtaua p r z e c i e  
e k s n  e u y c y i  f r a n c u s k i e j ,  maszerującej 
do Maroka i zajjrozili sułtanowi detronizacya, 
w razie, gdyby sułtan nie skłonił Francyi do 
wycotania wojsk z Fezu.

Londyn, 16 maja.
„Daily Mail“ ogłasza odezwę powstańczych 

szczepów w Maroka. Odezwa ta, wystosowana 
do całej Europy, wywodzi między innemi: Nio 
zwracamy się przeciw chrześcijauom ani wo^ólo 
przeciw obcym, przebywającym w Maroku. Na
szym zamiarem jest tylko u s u n i ę c i e  ty r ana  
z t r o n u .  Obecny sułtan jest okrutny; każę on 
swym ofiarom bez żadnej przyczyny odcinać rę
ce, wyrywać języki, wyłapywać oczy, wyrywać 
zęby i t. p. żadna Marokanka, uchodząca za 
piękną, nie jest bezpieczna przed sułtanem. —  
Mulej Hańd j6sc tyranem, kłamcą i brutalem. 
Gdyby chrześcijanie wiedzieli tylko o połowie 
jego barbarzyńskich czynów, to sami by go n- 
snnęli, a nie przychodzili mu z Łomocą.

Anarciiia w Meksy&u.
(Telegr. „N. Reformy.*)

Paryż. 2  Meksyku donoszą Powstańcy pra
wie we wszystkich miastach urządzili napady 
na budynk1 rządowe i skonfiskowali pieniądze 
rządowe.

T e l e g r a m y
z dnia 16 maja.

Petersburg, Car przybył wczoraj o godz. 5 
po roludniu do Petersburga i zfbawił do godz. 
7 wieczorem.

Bongroi dla swalttiiila gruźlicy.
Wiedeń. Na telegram hołdowniczy, wystowany 

przez pierwszy austryacki zjazd dla zwalczania 
giuźlicy. nadeszła wczoraj odpowiedź cesarza, 
w której cesarz dziękuje za wyrażony hołd i ży
czy powodzenia kongresowi, którego celem jest 
tak ważna akcya w interesie ogOlnym, jak zwal
czanie gruźlicy, tego największego wroga ludz
kości.

Ministerstwo kolei da Węgrzech.
Budapeszt. Minister honwedów H a z a y  w 

swej mowie wygłoszonej wczoraj w Sejmie, za
przeczy! pogłoskom, jakoby na czele minister
stwa kolei, któe będzie utworzone, miai stanąć 
generał.

Maiwersacyo uicalupana.
Deva. Na zarządzenie ministra spraw we

wnętrznych został zasuspendowany wiceżuDan 
Bela Pogany z powoda nieprawidłowości admi
nistracyjnych. Przeciw Łiemn, jakoteż przeciw 
ławnikom i pisarzom dwóch powiatów wdrożono 
śledztwo dyscyplinarne.

Aajśole pi -mionie.
Sofia. Ag Diłg. donobi Gdy wczoraj kapitan 

bułgarski z «o;jierzeia i jednym cywilnym koło 
Ururabf sli obchodził szańce, daii żołnierze tu- 
reccy Grzały. Kap_.ał bułgarski zabity. Zwłoki 
pozos ały w ręsach bułgarskich.

Z Dumy.
Petersburg Duma ukończyła dyskusję gene

ralna nad ustawą o nbezpieeseniu robotników

i postanowiła przejść do dyskusyi szczegółowej 
którą jednakże odroczono do jesieni.

książę ilodziojem
Petersburg. Sąd w MosKwie zasądził ks. W oi- 

końskiego na 5 miesięcy twierdzy za malwbr- 
sacye z funduszu dobroczynnego. *■ ...

Zamarnuwamo kapitana
Petersburg. Pewien żołnierz z a s t r z e l i ł  

w c z o r a j  na tutejszym p l a c u  ć w i c z e ń  
wojskowych s w e g o  k a p i t a n a ,  zaszedłszy go 
z tyłu. Morderca zbiegł, lecz wkrótce go are- 
towano.

ftoaya i Niemcy n sprawie ftiarcka.
Berlin. Jak tu utizymują, nota rosyjska, za

mieszczona w „R ossii“ w kwestyi marokań
skiej, przyznaje, że między Rosyą a Niemcami 
istnieje zupełne porozumienie i że oba mocar
stwa zgadzają się n& postępowanie Francyi w 

Maroku. Również w kwestyi kolei perskich 
istnieje m.ędzy obu mocarstwami zupełne poro
zumienie.

Ctorooa papieża.
Koiunih. „Koeln. Yolksztg." donosi z Rzymn: 

Papież miał wczoraj znowu atak goścca, jednak 
bez gorączki. A n d o n c y e  z b i o r o w e  z o s t a 
ł y  o d w o ł a n e .

Cesarz Wilhelm p  Atfldi.
Londyr. Pociąg specyalny z jiem iecką parą 

cesarska wj jechał z Port Victoria o godz. l i  
przed południem i przybył tu o g' dz. 1 po po
łudniu. Na dworcu powitali niemiecką parę ce
sarską, król, królowa i członkowie rodziny kró
lewskiej.

Londyn. ■ Dzienniki twierdzą, że cesarz W il
helm w czasie swego pobytu w Londynie odbę
dzie szereg ważnych konterencyj politycznych; 
między innemi ma on konferować z kmrujacymi 
politykami ang.alskimi w k w e b t y i  r o z b r o 
j e n i a  i o g r a n i c z e n i a  z b r o j e ń .

Po%3i£c!9 w Arabii.
Konstantynopol. Rozpoczęły się walki między 

wojskiem z Mekki, a powstańcami z Asyra. —  
Według wiadomości, otrzymane] przez m nister- 
stwo wojny, odeylo się starem koło Guz, w któ- 
rem wzięło udział 3u00 p o w s t a ń c ó w .  Pc 
stronie powstańców było 9 zabitych i 6 ran
nych.

Z Abisynii
P aryż Ag. Hałasa donosi z Aódis Abeoa 

z dnia 14 b. m.: L i d i j e s s u  został uroczyście 
obwołary królem. Panuje apokoj

Z a t o n i ę c i e  lu d z i  r y b a c k i e ) .
Nowy Jork, Z  St. Jean donoszą: Francuska 

łódź rybocka „Yictoria* zatonęła wraz z 22 
ludźmi.

O misioay Ogińskich.
(lelegr. ,#■ Refotmy

Petersburg, 16 maja.
Przed tutejszym trybunałem przysięgłych roz

począł się wczoraj niezmiernie sensacyjny pro
ces w sprawie sfałszowania testamentu ks. Boh
dana Ogińskiego. Proces ten dotyczy szeregu 
osób, noszących nazwiska polskie, budzi więc 
przez to samo w społeczeństwie poiskiem zain
teresowanie. Odsłauia pfzytem charakterystycz
ne rysy stosunków polsko rosyjskich na tle ży
cia arystokracyi.

Na ławie oskarżony'’1* '> siedli dwaj samo
zwańczy spadkobiercy ks- Ogińskiego wraz z 
pocztem swoich pomocników.  ̂ Oskeżeni miano
wicie są: dymisyonowanj kapitan gwardyi przy
bocznej D y m i t r  W c  ał j  ar  l j  a r  s k i ,  liczący 
lat 2 9 ; jego ojciec, *> rły koniuszy dworski, 
pułkownik gwardyi, W ł o d z  m i e r z  W o n -  
I j 'a r l  j a r s k  i, lat T; szlachcic Witold Julian 
D ł u g o ł ę c k i ,  lat 63j adwokat przysięgły z 
Warszawy Zdzisłay P i l e c k i ,  lat 5 0 ; szlach
cic Michał P r o  n ie  w c ci. lar 0 7 ; adwokat 
przysięgły z Petersburga Dymitr K a z a n d i e n ,  
lat 31; Innocenty J  a r o  s z e w  sk.i, lat 35; 
ksiądz rzymsko-katolic: 1 Stanisław D ą b r o w 
s k i  i dwóch innych. Ławę oskażonych przed
stawia więc rzadką mieszaninę rćrojów i osób, 
plemion, jeżyków i stanowisk. Są tu i stare na 
zwitka rodzi a biurokracji rosyjskiej, i człowiek 
z przeszłością krymk alB^ pomimo młodego wie
ku, pozbawiony już przez sąd wszelkich praw 
szczególnych, i przedstawiciel stanu adwokac
kiego i —  ktiądz rzymsKO-katolicki. Wszystko 
to stoi pod zarzutami zbrodni, za  ̂ które spra
wiedliwość każe ciężkiemi karami krym uałc, 
katorg5 i deportacji- >

Akt oskarzeu.a przeastawia sprawę sfałszo
wania testamentu, dokonanego n tym celu, aby 
Dymitr Wonfjarljarski mógł o., zymać w spadku 
miliony, tytuł i nazwisar zmariego księcia Boh' 
dana Ogińskiego, w następujący sposób:

Cierpiący od r. ' ^  na. Paraliż postępowy 
ks. Bohdan Ogiński ostatni przedstawiciel sta
rego  litewskiego rodu książęcego, zmarł dnia 5 
maja 1909 w dobrach swoich Retowo w gnber- 
nii kowieńskiej W  piprwaz ch uiach miesiąca 
kwietnia zjawił sii Dymii- W c Ijarljarski n 
wdowy i doniosł jej, te osobistość, której nie 
chce wymienić, pokazała testament, sporzą
dzony rzekomo przez ks. . ihaana Ogińskiego, 
w któryn zmarły nczymi generalnym spadke 
biercą swoim dale'*iflgo krewnego, generała Mi
kołaja Wonljarljarskiego i upoważnił go, aby 
wystarał się o pozwolenie u cesarza na nosze
nie herbu, nazwiska i tytułu zmarłego. Na wy
padek, gdyby generał zmarł pierwej niż książę, 
ma być generalnym suadkobiercą Dymitr Won-

ljarljaiski. Dalej podał przyDyły, że testament 
ma być schowany w szafie szklaunej w zamku 
w Retowo. Dymitr Wonljarljarski zapewnił, że 
w razie potrzeby przejdzie na katolicyzm, zaś 
chodzi mu przedewszystkiem o tytuł i imię 
zmarłego, gdyż rodzina jego jest bogatą. Księ
żna odpowiedziała na to przybyłemu , że testa
mentu nie znaleziono, zaś owa szafa o której 
wspomniał Dymitr Wonljarljarski, nie istnieje 
i dodała, że na wypadek istnienia testamentu, 
spełni ewentuame zarządzenia testamentarne -

Dnia 21 sierpnia 1909 r. złożył Dymitr W on
ljarljarski w petersDurskim sądzie powiatowym 
testament ks. Ogińskiego, datowany z ania 21 
czerwca 1903 r., zredagowany we wspomnianym 
wyżej duchu, Sąd po przeprowadzeniu dowodu, 
że generał Mikołaj Wonljarljarski w r. 1906 
został zabity, zatwierdził testament na korzyść 
Dymitra Wonljarljarskiego.

Testament, przedłożony przez Wonljarljarskie
go sporządzony był z oczywistą krzywaą naj
bliższej rodziny zmarłego magnata, który jak
kolwiek był bezdzietny, pozostawił jednak żonę 
Maryę z hr. Potulickich. Bezpośrednimi spadko
biercami Ogińskiego są: hr. Potuliccy, Zaiuscy, 
Gawroński i generał Plautim r

Ci wszyscy, dowiedziawszy się o zaDiegncn 
W onljarljarskich,! rozpoczęli ak cyę , a przede- 
wszystkiem wdowy po Ogińskich: M ar,a po 
Bogdanie i Marya po starszym tego bracie, Mi
chale, wniosły podanie o wstrzymanie sprawy 
nadania Dymitrowi Wunljarljarskiemu tytułu 
1 herou Ogińskich. W podaniu przytoczono mo
tywy takie, że z miejsca nastąpiła decyzya, aby 
senat zaprzestał rozpoznam anie starań Dymitra 
Wonljarljarskiego Jednocześnie wszczęto docho
dzenie karne o sfałszowanie testamentu, czego 
wynikiem było uwięzienie wszystkich podejrza
nych o to osob.

W  śledztwie wstępnem podał adjutant gene
ralny ks. Światopełk Mirski, że przedłożony 
przez Wonljarljarskiego testament stoi w sprzecz
ności z tradycyami, oraz zapatrywaniami naio- 
dowemi i reiigijnemi domu ks. Ogińskich, do
dając, że Dracia zmarłego, którzy mają także 
dobra w Austryi, które zamierzali zamienić 
w fldeikomis, npati żyli nr spadkobiercę hr. J ó 
zefa Załuskiego. Śledztwo wyitazało dalej, że 
stosunki majątkowe ojca Dymitra W onljarljar 
skiegc w przeciwieństwie do jego twierdzeń 
były bardzo złe.

OsKarzocy podczas jednego z przesłuchań 
przyznał się do sfałszowania testamentu, jednak
że później ośwtaaczył, że nie może dać odpo
wiedzą na pytanie, czy jest winnym. Ojciec je 
go zaprzeczył udziału w fałszowaniu.
* Do rozp ra w y  zawezwano 3 37 św iadk ów . 

W  rzędzie ich znajduje się były minister ks. 
Światopełk Mirski, hr. Józef Tyszkiewicz, gene
rał Kaznaitow, generał-major Klejgels, hr. J ó 
zef Załuski, hr. Izabela Załuska, hr. Feiicya 
Tyszkiewicz, senator ks. Golicyn, Diskup żmudz- 
ki ks. Cyrtowt, bisku sufragan mohylowski ks. 
Cieplak, szereg księży, adwokatów, dymisjono
wanych generałów i t. d.

Z  aitcyą cywilną wystąpili .w tym procesie: 
ks. Marya Cgińska, hi. Józef Załuski, hr. Mie
czysław Polulicki, Włodzimierz Gawroński, oraz 
gen.-lejtnant Plautin

Proces, który stanowi sensację w Petersbur
gu, potiwa kilka dm, v

n e r  sprzeciwił się tym wywodom i postawił 
WLiosek, aby plenum Rady uprosiło dra Jabłoń
skiego o cofnięcie rezygnacyi. .W giosowauin 
przeszedł wniosek dra Niecia 18 giosami prze
ciw 13 1 - •

W obec takiego obrotu sprawę rezygnacji dra 
Jabłońskiego uważają tutaj za przesądzoną.' —  
Jako następcę jego wymieniają wiceburmistrza, 
adwoKała dra Romana K r o g u l s k i e g o .  ___

Przesilenie w Rzeszowie.
(Telefonem, i 

Sprawy szkolne. —  Rezygnccyf. burmistrza.
Rzeszów, 16 maja.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej po
święcone było głównie dwom bardzo doniosłym 
sprawom, df tyczącym ogółu mieszkańców. — 
W  pierwszym rzędzie obiadowano nad sprawą 
miejscowego szkolnictwa, które jest w sposób 
8Kandaliezoy przez miarodajne czynniki trakto
wane Obwiniano o to dotychczasowego bur
mistrza, dra J a b ł o ń s k i e g o ,  który szereg 
incerpelacyj radnych, mających na celu podnie
sienie szkolnictwa w mieście, lekceważył, od
kładając załatwienie ich z dnia na dzień. Sto
sunki pogoiszyły się jeszcze bardziej z chwilą, 
gdy do Rzeszowa przybył inspektor okręgowy, 
dr F a l k i e w i c z ,  znany z gospodarki oświa
towej w powiecie drohobyckim. Wielkie wraże
nie wywołała wiadomość o usunięciu 19 nau
czycieli z posad, które tc zarządzenie p. in
spektor umotywował brakiem lokalów na szkoły. 
W  sprawie tej uchwal.ła Rada wysłać do sta- 
rusty deputacyę z dwóch członków tfady szkol
nej okr., oraz odnieść się telefonicznie do Ra
dy szkolnej krajowej z prośbą o interwencję. ;

Z  kolei weszła na porządek dzienny me 
mniej ważna sprawa reeygnaeyi burmistrza dra 
Jabłońskiego, który postanowił zrzec s'ę piasto
wanej przez dłngia lata godi osći.

Spiawa ta wywołała w całem nrescie nieby
wałą sensację, wobec której nawet wybory do 
parlamentu zeszły na plan drugi.

Dr Jabłoński uzasadnił swój krok: 1) zna- 
nem zajściem z st. inżynierem miejskim p. Kró
likowskim, za którym stanęła wówczas cała 0- 
pinia publiczna; 2) napaściami miejscowego pi
sma „Tygodnik Rzeszowski'', a wreszcie osta
tnią uchwałą Rady chrześcijańskiej, nadającej 
prezentę na probostwo kandydatowi, nie popie
ranemu przez burmistrza.

W  dyskusyi z a b r a ł  głos radny dr Ni< C, któ
ry uzasadniał, że sprr 'a rezygnacji burmistrza 
powinna być wpierw nzalei ni^na od opinii Ra- 

y  chrześi jańskiej, gdyż właściwie 'ej uchwała 
spowodowała bezpośredni znane oświadczenie 
dra Jabłońskiego. > Wkońcu postawił wniosek, 
aby kwestyę tę poddać dyskusji Rady chrze-

:2 e  L  w o w a .
(7 ele fonem.)

Lwów, 16 maja, 

Proces o napad ii& uniwersytet. W  procesie
rnskiu przeslucUano wczoraj kilku agentów poli
cyjnych, którzy zeznał-, co zaobserwowali podczes 
aresztowań w uniwersytecie, dokon»ovch po zaj
ściach w dain 1 lipca 1910 Po przerwie wydali 
orzeczenia lekarze sąd. radca dr L a c h o w i c z  
i dr O b t n ł o w i c z. Co do przyczyny śmierci 
Kocki na podstawie protokołu obdukcyjnego zwłok 
Btwierdzili znawcy, że strzał ugodzi1 go z przodu 
głowy i byl bezwarunkowo śmiertelny 1 o ratunku 
nie było więc mowy. Nie d t się stanowczo orzec, 
w jaki sposób trafiony kulą upada. Na pytanie obr. 
dra Ochrymowicza, czy z tego, jak Kocko leżał, 
można wywnioskować, w jaki sposób został zastrzo- 
lony i z Której strony mógł paść strzał, dr Obla
ło wicz odpowiedział, że tego ni« da dę wywnio. 
skować.

Następnie odczyrali znawcy protokoły oględzin 
iannego Leontowicza; wydali oni zgodne orzeczenie 
co do osób rannych na uniwersytecie, które do
znały lekkich obrażeń ciała. Na tem rozprawę od
roczono. Dzisiaj o godz. 9 rano rozpocznie się wi- 
zya lokalna na uniwersytecie, w której wozma tak
że ndział wszyscy oskarżeni.

Pngrzeb prof. ks Żukowskiego Przy udziale 
duchowieństwa wszystkich trzech obrządków i se
natu uniwersyteckiego odbył się wczoraj pogrzeb 
ś. p. prof. ks. Jana Żukóws s iego z kościołf* Fran
ciszkanów na dworzec kolejowy, skąd zwłok, prze
wiezione będą do Czerniowiec. Pogrzeb w Czer- 
niowcach odbędzie się dzisiaj. Imieniem uniwersy
tetu udali się do Czerniowiec profesorowie k» N « 
rajewski, te. Geistman i ks. f\ei3Ł.

Sprawy iriejsMe.
Pomniki prawa publicznego Rzeczypospolitej krakowskie] 

1315 -1819. - Cegielnia miejska.

,Na jucrzeiszem posiedzeniu Rady m. Krako
wa, prof. Fierich imieniem komisyi archiwalnej 
i sekcyi skarbowej przedstawi wnioski co do 
umowy, mającej być zawartą z Akademią umie
jętności w sprawie „Pomników prawu publicz
nego RzeczYpospolitej krakowskiej t. j. z lat 
1815— 1819"

Projekt umowy jest następujący:
Akademia obowiązuje się ogłosić drukiem 

zb.ór ważniejszych pomników, który obejmować 
ma conajuiniej 80 arkuszy druku, ma być zao
patrzony w wstęp, w wyczerpujący regestr 
wszystkich materyąłów -z czasów organu acyi 
Rzeczypospolitej. Ma niemniej zawierać indeks 
osobowy i rzeczowy. Zbiór m? być wydany naj
dalej po azień 31 grudnia 1914 roku. Za pod
jęcie sie, wydawnictwa, obowiązuje się gmina 
miasta Krakowa wypłacić Akademii umiejętno
ści kwotę 10.000 K, płatną w pięciu rocznych' 
ratach od roku 1912.

Tytuł wydawnictwa powyższego ma opiewać: 
„Pomniki prawa publicznego Rzeczypospolitej 
krakowskiej z lat 1815— 1819. Wydawnictwo 
gminy miasta KraKowr przy współudziale Aka- 
dem.i umiejętności dla uczczenia setnej roczni
cy powstania Rzeczypospolitej Krakowskiej. — 
Akademie obowiązuje się wydrukować dzieło 
powyższe couajmniej w pięciuset egzemplarzach 
Z tych ma ołrzymać gmina miasta Krakowa 
bezpłatnie 150 egzemplarzy na papierze zwy
czajnym e 30 na papierze zbytkowym (czerpa
nym lut japońskim). — W  razie,, gdyby gmina 
miasta Krakowa otrzymała jakąkolwiek suDwen- 
cyę na powyższe wydawnictwo czy to od rządu, 
czy od Sejmu krajowego, czy oć osób prywat
nych, subwencja ta przypadnie wyłącznie na 
rzecz gminy miasta Krakowa,

Radzie miejskiej będzie jutro nadto przedło
żony wriosek komisyi gruntowej w sprawie 
cegielni. W m ossi przewidują zakupno w Ła
giewnikach parceli o obszarze 46 morgów 813 
sążni (po 4250 K za mórg) od pp. Groyeckieh. 
Cenę kupna zapłaci gmina w trzech ratach, a 
mianowicie 150.000 K p^zy podpisaniu kon
traktu, resztę zaś w dwóch rownycn ratach 
półrocznych.

Dalsze wnioski projektują przystąpienie w 
roku bieżącym do budowy c e g i e l n i  m : e j -  
s k i  ej ,  obliczonej na produkcyę roczną mi
lionów cegieł, na gruntach pow yższych  kosz
tem do 350.060 K  i polecają br*1" ’ nictwu ^iej 
skiem , aoy w nieprzekraczalnym  termu ie 2 
miesięcy orzedłoź jio Radź mie," kiej plany i 
kosztorysy tej budowy Do przeprowadzenia bu- 
d-w y upow ażnia się sekcyę ekonomiczną Rady 
miejskiej.

Na pokrycie ceny kupnu gruntów wraz z ko
sztam i te, transakcji tudzież na pokrycie ko
sztów budowy cegielni zaciągnięta będzie w 
Ba lku krajowym we Lwowie pożyczka komu
nalna v 4 lub 4 1/, prc. obligacyach tego San- 
ku, spłacalua przy pożyczce 4 prc. w 44 Ia\ 
tach, przy pożyczce w obligacyach 4 '/» prc. w 
51 latach. Pożyczka ma być z~ealizowana czę< 
ściowo w miarę zachodzącej potrzeby.

W końcu wnioski upoważniają prezydenta
miusta łącznie z sekcyą skarbową do ustalenia 

ściiańskiej; oń tej też uchwały będzie zależeć typu powyższej pożyczki, nrowizyi Banku k m
dalsze stanowisko burmistrza. Radny dr R e  i-n ow ego i nominrlnej wysokości pożyczki,
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Polar w Krzeszowicach.
Kraków, 16 maja.

W czoraj w południe nadeszła do irakowŁ 
alarmująca wiadomość, że sąsiednie Krzeszowi
ce stoją w  ogniu; pogłoska ta jednak cs&zata 
■ię przesadzoną.

Około godziny 1 w południe —  jak nam do 
noszą z Krzeszowic —  zajęła się na targowicy 
»! ima, leżąca w większej ib sci pod stojącą tam 
szopą, będąca wiasncścią dwom, a dzierżawioną 
przez miejscowe Kółko rolnicza Szopy tej uży
wano na magazyn przyrządów rolniczych, oraz 
ziemniaków. W  jednej chwili szopa ta stanęła 
w ogniu, który ubjął wyschłe ściany ze wszy 
stkich stron. Stąd przerzuciły się płomienie na 
i ąsiednie zabudowania, bęaące własr ością Jana 
Pięiakiawicza; składały się one z 2 domów mu
rowanych i 2 domów drewnianych, na których 
poczęły płonąć dachy.

Na miejscu pożaru zjawiła się miejscowa 
straż pożarna; ponadto zawezwano pogotowie 
pożarne z Trzebini. Z  Krakowa miaia przybyć 
roWn'eż straż pożarna, która się już przygoto- 
wała do wyjazdu osobnym pociągiem; jodnakże 
inteiweneya jej okazała się zbyteczna, gdyż 
p o ż a r  z l o k a l i z o w a n o  Przy pomocy bo
wiem miejscowej ludności, która rzięła ener
giczny udział w utrudnionej akcy ratunkowej, 
udało się ogień umiejscowić i w części stłumić.

W  budynkach murowanych mieściły się skle
py ludności żydowskiej, która z trudem uciekła 
z życiem z mieszkań. Budynki te nie spłonęły 
jednak doszczętnie; z murowanych domów spa
liły się tylko dachy i powały. Do późnego wie
czora jeszcze zalewano dymiące się zgliszcza 
wodą.

Podczas akcyi ratunkowej spadł jakiś wieś
niak z łacna płonącego domu na brnk rynku 
i potłukł się tak ciężko, że stracu przytomność. 
Szkoda jest wcale znaczna,

Z żp młodiieży vm\m\.
K raków , 16 maja.

W  uledziblę odbyło słe uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w uzupełniających szkołach przemy
słowych w kilku miejskich ''szkołach krakow
skich

W  s z k o l e  Im.  e e s  . r i a  F r a n c i s z k a  J ó- 
ś t l  a p .ay nl. Zielonej uroczystość zakończenia ro
ku szkolnego odbyła się w obecności delegatów 
Rady m. Krakowa, Tadców: Jarry 1 Góreckiego, 
oraz delegatów Izby rękodzielniczej, Do zgromadzo
nych w anli szkoły terminatorów ptzemówił dyr. 
szkoły p W  a c 1 ę g  a 1 zachęcał ich uo puntgo 
i regularnegu uczęszczania do szkoły i korzystania 
a nauki, by kiedyś, jako przyszli majstrowie mogli 
przyczynić się do poaniesieuia przemyśla i ręko
dzielnictwa w kraju. Kraj i gmina, uznając wa
żność tych szkół, nie szczędzą kosztów na ich co
raz większe ndoskmalenie, a dla zachęty wyzna
czają rok rocznie pokaźne kwoty na nagrody dla 
uczniów najpilniejszych. W  bieżącym roku szkol
nym Rada m!asta przyznała ca  ten cel dla szkoły 
53 K, Izba rękodzielnicza 50  K, W ydział krajowy 
za najlepsze rysunki 16 K, a cech krawców i ze 
garmistrzów po 10 K. Podnieść lów n ie i należy dar 
p. radcy Jar^y w kwocie 4 0  K, za co należy mu 
dę serdeczne podziękowanie.

Po rozdaniu nap ród i świadectw zwiedzili uczest
nicy wystawę prac uczniów, która przedstawiała 
się naJer korzystnie. W yróżniały się rysunki fa 
chowe, prowadzone Drzez p. L ilientłn la oraz ćw i
czenia ze zakresu stylistyki Kup;eJKiej i przemy
słowej, prowadzone na kursie II przez dyr. Biede- 
ra, a ną. kursie I przez d. W ajdę, za co de'egaci 
dyrek orowi zakładu oraz gronu nauczycielskiemu 
wyrazili swe uznanie.

W ciąga roku szkolnego uczniowie zwiedzali l i 
czne muzea i zbiory, a w ostatn!m tygodniu od

byli wspólną w ycieczkę do salin wielickich. —  
W końcu wszyscy uczniowie otrzymali książeczki, 
zuw le.ające krótki ry hlstoryi narodu polskiego. 

Taka sama uroczystość odbyła się w s z k o 1 e 
im . K a ź m i e r z a  W i e l k i e g o  wobec reprezen
tantów Izby rękodzielniczej, cechów krawców, ze
garmistrzów, malarzy pokojowych, pobostników i la 
kierników oraz majstrów. Dyrektor szkoły p. P p i-  
t z e r  zaznaczył w swem przemówieniu, że szcze
gólnie w rozu ubiegłym szkoła znakomicie się roz
winęła, spełniając sw oje zadanie wychowawcze pod 
wielu względami. Frekweucya uczniów w zeszłym roku 
znacznie wzrosła. Rada szkolna przeznaczyła z fun
duszów ministerstwa pewną kwotę na założenie bi
blioteki w tej szicole Wskutek odezwy instruktora 
Dtowarzyszeń przemysłowych stworzono w tej Bzko- 
le ogmsKo dla młodzieży rzem ieśln iczej aby wolne 
od prary chwile mogia spędzić na pożytecznej i 
kształcącej zabawie w towarzystwie pp. rauczy- 
cieli. Rada miejska, Izba rękodzielnicza i cechy 
złożyły już wiete dowodów życzliwości dia młodzie
ży rzemieślniczej, - która powinna Bię odwdzięczyć 
społeczeństwu uczciwą 1 rzetelną prhcą. Gromkie 
oklaski uczniów były odpowiedz‘ą młodzieży na a- 
pel dyrektora. ~

Prze i8tawiciela cechów wyrażali się z nznadem  
i bardzo pochlebnie o teoretycznych pracucn ' ucz
niów, które rozwieszono w sali. -

IftrC E iik a .
Kraków, «torek  16 maja.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Jana Napom. i 
Maksymy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W scnóć 
słońca o godz. 3  min. 5 5 ; zachód o godz. 7 m 17 ; 
dłngość dnia godzin 15 min. 22.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, burze, nieco chłodniej, 
mierny wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
, Koncert* (występ K. Kamińskiego),

O d c z y t  inz Kwiatkowskiego p. t -  „A m fltertr 
n stóp W aw elu 1* o godz. 7 wiecz., w T o w. tech- 
nicznem.

W y s t a w a  w Tow sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4  po potudnlu.

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  urzą
dzona staraniem Związku powszechnego artystów 
malarzy i rzeźb !arzy w  bu dyn1'o  przy placu tiw. 
Ducha, od godziny 10 rano dc godziny 6 po po
łudnia.

T e i  t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Sprzedrna 
narzeczona* (w ystęp Didura).

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę duia 17 b. m. Na porządku dziennym znaj
dują się między lunami następujące Bprawy W y 
danie „Pm oników prawa publicznego Rzeczypo
spolitej krakowskiej z lat 1 8 1 5 — 1 8 1 9 “ ; subwen- 
cv »  dla delegatów architektów polskich na urzą
dzenie wystawy arcnitektonicznej; rozszerzenie szkoły 
w Czarnej W si; budowa szkoły w Ludwinowie; 
sprawa n a b y c i a  g r a n t ó w  p o d  c e g i e l n i ę  
w Ł a g i e w n i k a c h ;  regnlacya nl. Podgórskiej, 
głównej drogi w Zakrzówku, oraz otwarcie kilku 
ulic na Półw sia; przyznanie kwoty 8 5 00  K na je 
dnorazowe z a p o m o g i  d r o ż y ź n l a n e  dla tym
czasowych n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k  w 
krakowskich szkołach m;ejskich. Po jawnem odbę
dzie się posiedzenie tajne, na którem przyznany 
Dędzie szereg zapomóg 1 emerytur dla funkoyona- 
ryuszów miejskich.

Z Akademii umiejętności. Uroczyste publiczne 
posiedzenie Akademii odbędzie się dnia 2 0  b. m. 
o godzinie 12 w południe w auli uniwersytetu Ja
giellońskiego. O iczyt na tern posiedzeniu wygłosi 
dr Maryan Smoluchowski p. t. „E w olucya teoryi

N O W A  a  g  y  O  R  h  A .

atom istycznej” ( B ilety na to posiedzenie wydawać 
będzie kasa Akademii dnia 16, 17 i  18  b. m. do 
godz. 11 do 1 w południe.

Zgromadzenie muzyków. W  sali krakowskiego 
konserwatorynm odbyło s ię -w c z o r a j zgromadzenie 
muzyków pedagogów, zwołane przez dyrektora Że
leńskiego i p. Umlaufową, w cela założenia m iej
scowej grupy muzyków polskich, jako odłamu cen
tralnego Związku w W iedniu. Zgromadzenia, na 
którem obok całego nauczycielstwa krakowskiego 
zjaw ili się takżo uauczyeieie-muzycy z prowincyi, 
przewodniczył dyrektor Źelofinki, który treściwem 
przemówieniem zagaił posiedzenie, a następnie u- 
dzielił głosu sekretarzowi Instytutu muzycznego, p. 
Kazim ierzowi Gabryelskiemt któremu przydzielono 
referat sprawozdania z wiedeńskiego kongresu. Pc 
rzeczowem omówieniu sprawy przez referenta zgro
madzeni uch walili po żywej djskusyi, w której 
brali udział pp. Kalinowski, dr Apter, p. Ludwig, 
p. Heumauówna, p. Gabryelski i dyrektor Żeleński, 
na wniosek p. Ludwiga d'a Bprawy tej wybrać 
specyalnąbomlsuę, która ma na następnem posiedzenia 
przedstawić swoje wnioski. ..W skład tej komisyl 
weszli: dr Żeleński, dr Apter, prof.' Giebułtowski, 
prof. Drozdowski i p, Reumanówn*. " ,

Z kasy chorych W Krakowie W czoraj w ieczo
rem odbyło się pod przewodnictwem prezesa p- 
7ygmunta Żuławskiego roczne walne zg imadzenie 
delegatów robotników i reprezentantów pracodaw
ców miejskiej kasy chorych w Krakowie. Po krót
kiej dysknsyi' jednogłośnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie za rok 1910  (sprawozdanie tc omó
wiliśmy w ostatnim niedzielnym numerze naszego 
pisma) i na wuiosek wydziału nadzorczego udzie
lono zarządowi absolntoryum. Następnie Jo sądu 
polubownego zostali wybrani z grona roóctm kow 
pp W incenty Kudła, stolarz, Jan Ludwik, jnbiler 
i Zygmunt K^nJe., buchalter, z łona zaś całego 
zgromadzenia pp. Ludwik Bartnsińsk.’, muiarz i dr 
Stanisław Z e k  adwokat.

Na wniosek p. Malisza uchwalono wezwać zarząd 
kasy, by zbadał gruntownie sprawę ubezpieczenia 
w kasach oborych także żon i dzieci robotników, 
a na następrem wainem żebranin zdał z pow yższej 
zwestyf dokładne sprawozdanie.

Z klubu angielskiego Dzisiaj, we Wtorek, od
będzie się w Gram hotelu zebranie kluba o godzi
nie pół do 9 w ieczór i poga ianka na temat; „A n  
english VSew of Fołish Literaturę*.

Teatr letni „N ow ości” . N iezw ykłe irndnośoi, 
-OwarzjHsące otwarciu teatru „N ow ości14, zoijtaly 
i e t  zupełnie usunięte. Od wtorku 16 b. m. zapeł
nię nowy progrim . Atrascyą wieczoru bedzie 
„ C z a r n a  M a t k * * 14, grana kilkaset razy z rzędu 
w Paryżu i W iedniu w teatrze Apollo. A kcya roz
grywa się w podrzędnym Kabarecie paryskim. 
W  sztuce oprócz całego personalu wystąpią ory
ginalni apaazo paryscy „ L e s  L o i r "  umyślnie do 
tej S7itu«i zaangażowani. Artyści odtańczą po raz 
pierwszy w Krakowie oryginalny, sens»«yjny „ t a 
n i e c  a p a s z ó w 14. Nadto Hiszpanka „L a  belia 
Melanita44, która swoim klasycznym tańcem wschod
nim, polegającym na pięknych pozach, zyskała n ie 
bywały sakces, zestala zatrzymana na następne dni. 
Kabaret polski z udziałem pp. H. Z. Rapackiej, 
Polańskiego, Pilarskiego i Orwicza zaprcduknje zu
pełnie nowy repertoar.

Dzieci polskie z Morawskiej Ostrawy w Kra
kowie. Przez niedzielę i poniedziałek bawiła w 
Krakowie wycieczka polskich dzieci z Morawskiej 
Ostrawy. W zięło w niej udział przeszło 10 0  dzieci 
ze szkoły ludowej i wydziałowej, oraz chłopcy z 
tamtejszej polskiej uzupełniającej szkoły przemy
słowej. W ycieczkę zorganizowało tamtejsze grono 
nauczycielskie, złożone z pp. d jr . W oynarowskiego, 
Słowika, Janigł i Ziemnowiczównej. B aidzo życzli
wie zajęła się w ycieczką powyższą sekeya akade
mickiego Koła TSL, W czora j wieczorem po zw ie
dzeniu wszystkich ważniejszych pamiątek w K ra
kowie odjechała wycieczka do dom a, odnosząc jak 
najmilsze we omnienia.

Wtorek. 16 Maja 1911*.

U w oln ien ie  T ru ón ow sic leg o . Jak doniośilśmy 
wczoraj, Stanisław TrndnowBki, wskutek cofnięcia 
zażalenia nieważności przez proknracoryę, został
wypuszczony s więzienia i odstawiony do policyi 
Jak słychać, polieya wypuści go z aresztu zaraz, 
ale pozostawi mn wolność przebywania w Krako
wie tylko przez tydzień, aby w tym czasie mógł 
się wystarać o wyszukanie sobie środków na wy
jazd do Ameryki, dokąt się udać zamierza.

Szkarlatyna. W czoia j w domu przy nl. Piekar
skiej 1. 3 zachorowały trzy dorosłe osoby na szkar
latynę; przewieziono je  do szpitalu epidemicznego 
przy ulicy Krakowskiej

Napaść na uiicy i zbiegowisko. 20-ietni Juda 
Silbiger z Prądnika Blaiego napadł wczoraj w ie
czorem na ulicy Krakowskiej na Józefa N., ucznia 
II  kiauy wydziałowej i obił go  bez najm niejszego 
powodu. Policyaut aresztował napastnika i odpro
wadził go pod telegraf. W  czasie odprowadzania a- 
resztowanego powstało ogromne zbiegowisko z ca
łego Kaźmierza, chciano go bowiem, odbić.

Kopnięty przez konia. W czora j po południu zo
stał 16 letni chłopiec Jar W ilczek, na ulicy W o 
źniakowskiego na G rzegórzkach. bardzo * silnie 
kopnięty przez konia w  okolicę oka. Odwieziono go 
do kliniki chirurgicznej. r ’
'  Wypadek przy pracy. V.' lakładzo miejskim 

wyrobów betonowych w Dębnikach wczoraj po po
łudnia złamał nogę przy przewożeniu ciękich ta
czek 45  letni robotnik Stanisław Szumilas. Odwie
ziono go do szpitala Bonifratrów.

Z kroniki policyjnej w Podgórzu. 20-ietnia 
Marya Kubala, usługując? w Podgóizu przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 16, skriała lokatorce Rozalii 
Voglowej bluzkę wartości 8  K i podarowała ją 
swej 15-ietniej siostrze. Przedwczoraj spotkała po- 
szkodowara n? ulicy abdarowaną, ubrauą w je j 
bluzkę i spowodowała je i aresztowanie

26-Ietni wyrobnik Piotr Łątka, rodem z Tarno
wa, zamieszkały n p. Ralam skiej n Ludwinowie, 
pozostał przedwczoraj po południu sam w mieszka
niu, a wiedząc, gdzie gospodyni mu zwykle scho
wano klucze, w yjął je, otworzył kufer, zabrał wszyst
kie pieniądze i zbiegł w niewiadomym kierunku.

Katarzyna Polichtowa, zamieszkała pr*y ulicy 
Kołłątaja 1. 6. doniosła policyi podgó.akiej, że 14- 
letni je j syn Antoni, terminator stolarski, zabrał 
onegdaj z domu swoje obranie, wyszedł i dotąd 
n u  wrócił. Synaikowi nie chciau  się w terminie 
pracować, więc uciekł na świeże powietrze.

P. Jan W ilczyński, słuchacz praw, zamie ...1 ały 
w Podgórzu przy ul. Twardowskiego 1. 17, doniosł, 
że przed para dniami e. '-d z io n o  mu z mieszkania 
rano między godz, 9 — 10 akrzypce, wartości we
dług oszacowania znawców 4 0 0  K. ? *■

P. Konstanty Smoliński, m ajster ciesielski w 
Podgórzu, wyszedł w niedzielę przed południem z 
żoną na odpust na Skałkę. Gdy po pewnym cza
sie żona wróciła do domu, zastała drzwi od mie
szkania wytrychem otwarte, wszystkie rzeczy po
rozrzucano, a w rozbitej przez włam ywaczy ka
setce na pieniąaze brakowało małej kwoty, bo na 
szczęście tylko parę koron w kasetce się znajdo
wało. Złodzieje szukali widocznie tylko pieniędzy, 
bo nic w ięcej nie zabiall. Polieya jest na tropie 
sprawców. _ k

W  sprawie ś. p. Józefa Orła, magazyniera kolei 
północnej, którego zwłoki onegdaj znaleziono w 
W iśle, wykazało się, że zaszło tutaj przypadkowe 
lub dubrewome samobójstwo, gdyż na zwłokach nie 
znaleziono żsdnych poszlak, któreby wskazywały 
gwałtowną śmierć.

Mównica telefoniczna w Schodnicy. Dyrekcya 
poczt oghsza, że duia 20  b. m. zostanie oudana 
do publicznego użytku mównica telefoniczna przy 
urzędzie poczt i telegraidw w Schodnicy

Ciągnienie l08ÓW. Z W iednia telefonują: Przy 
ciągnienia 3 pro. losów kredytowych ziemskich 
pierwszej emisyi z r. 1 8 80  padła g łow na wygrana
90 .000  K na seryę 3 8 18  nr. 18.

B u d a p e s z t u  telegrafują Przy ciągnienia lo
sów premiowych z r. 1 8 70  padła główna wygrana

200 .00 0  K  na ser /ę  39 2  Ni 15 ; 20 .000  koroó 
na sery? 4 8 9 0  Nr 2 1 ; 10 .000  koron na seryę !89< 
Nr 24.

D d ficyt w  T o w . Im KOłflen’8 k y eg o . Z  Prag* 
telegrafują: Dzienniki donoszą z W iednia: Na wczoJ 
rajszem wainem zgromadzenin Tow. Im. K onensky- 
ego w W iednia stwierdzono d e f i c y t  p ó ł t o r a  
m i l i o n a  k o r .  D eficyt ten pokryto częściowo dat
kami, a częściowo z funduszu rezerwowego.

N iesżCZęśliw y w yp a d ek  p o d c z a s  z a b a w y ..—  
Z Eerna telegrafują: Na placu g .er tutejśźegc gi- 
mnazyutn zabawia1!  się studenci rzucaniem -dziry- 
tów, przyczem jeden z chłopców, nazwiskiem Gaen- 
g?, został tak nieszczęśliwie trafiony, że wyzioną? 
ducha n? miejsca. ’  '  " ' ?:

W ystaw a m uzyczna. - Z Pragi ‘ telefonują: W  
obecności przedstawicieli władz odbyło się otwarcie 
w ystany muzycznej ornz inne uroczystości z oka- 
zyi 100 lecia praskiego konserwatorynm muzycz 
nego.

Rejane CIĘŻKO ch ora , a  raryza  telegrafują: 
Znana artystka, "p. R e j a n e ,  zachorowała ciężko 
na zapalerie płuc. ~ ’  1

Mianowania • przeniesieniŁ. ‘„W ien er  Zeitnag-4 
ogłasza. Minister sprawiedliwości przeniósł zastępcę 
prokuratora Rudolfa V ogla z Tarnopola do Lwowa 
i zamianował sędziego w Komarnie dTa Zygmunti 
Holobuta zastępcą prokuratora w Tarnopola

Miniotei handlu zamianował sta.ozego zarz^dcf 
pocztowego Jana Kozuba w Drohobyczu dyrekto
rem urzędu pocztowego we Lwowie

Zmar'1.
Amaiia z Meyerów P a s c h ,  wdowa po zarządcy 

magazynów wojskowych, zmarła w Kraitowio 14 
b. m., przeżywszy lat 44 .

Szymon W n ę k ,  majster stolarsKi, zmari 12 b. 
m.; przeżywszy lat 36.

W alenty S i e ń k o ,  starszy dozorca więzień i o- 
bywatel m. Krakowa, przeżywszy lat 6C • zmarł 
13 b, m. , .

Franciszek P a l u u i ń o k i ,  nadrewident kolei pół
nocnej, przeżywszy lat 6t>, zmarł 13 b, m.

OdpuiriedzLUuy lodakbor i wydawca:

M io h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bart1 przejezdnych.
Krak iw, ±r maja.

HOTEL BELVEDEAE, u I. B zt ” ?, 27, a pobliżu dwor
ca kolej, (pokoje od 2 koron rauenki, Restauracji, i 
kawiarnia na m.iijscu): sędzia Piotr Koraiewko z Czai 
nego Dunajca, Wł-dystaw J irosmarsk": ze Lwowa, im 
Rirson, G. Bostelmaun z K asow a, J. Arnold, Orum 
Milch z Wii _nia, Ruaoit toL  m s Pragi, Henryk Duaiil 
z Lublina, Juzef Isakiewioz z Churostkowa, L. Handler 
ze Lwowa, Maryi Daszkiewioz z Bolesław i .-a, Henryk 
Fłisohe- i  Alworri, Alfred Hammersberger a Król- Pol.

OTEL KRAKOWSiG: dr Zygmnnt Maj'ewski z iorą  
z Lodzi. X. śntoni Butkiewicz z Lublina, dr Aleksander 
Kulcijcki, Jarosła w Jahl te Lwowa, Ludwik Lurgul 
s Białej, Habelli Rosenfeid i  Łonatowa (Król. PolJ, Jan 
Beici towski, Adan Wisłocki ł_rWarszawy, Jaros aw Jam 
ze Lwowa, JóBef Głowacki z Bystrzycy (Prusy). Edward 
Stypałkowski z Sosnowca, Mieczysław Jar< z z r,0Zf.a- 
dow , Cezary Prwłowski z Warszai -y, Józef Filipek 
z Wrocławia, Piotr Musiał z Cieszyna Fraacisj-fk Ba- 
gniewski z Częstoclliowy, Leon Steił z Wiednit Henryk 
Mazurek, Władysław Bozdowski z Przemyśla, Oskar Ti- 
alowitz z Morawskiej Ostrawy, Feliks Pztdo z Tęgobo.za, 
Julian Rogawski z Sobomewic, Jar Volker z Wiednia, 
Emilia Stauiska z Warszawy, Kaz mierz Pankowicz z Prze
myśla.

uwY HOTEL NARODOWY, wiasnosc dra Stani3<awa 
Adamskiego, ulica Poseiska. 22, (gnsuwnie odrestauro
wany- Parkiety, światjo elektryczne, restauraoya, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światrem od 2 koron zwyż, kory
tarze ogrzane i i fajnia): Melania Iscr z Parjża, Józefa 
AonopińaKS z« Lwowa, Wojciech i berta Zajiczek. H. 
Berger, Alojzy Hrdy, Franc szek Zbnbe , Adolf LIchner, 
Franciszek Manak e Pragi, Zygmunt i Julia Piechows y 
z Proszonio (Król. Pol.), Jarosław boualo, Fi Twrk, Jun 
Twak, Józtf Srua z Pragi, Maks. Schapira te Lwowa, 
Milian i Stan;sława Kunz z K itowlc, Marciu Gurański 
z Poznania, Jan Iwań *,ow z Wrocławia, Włodzimierz 
Czarnowski z Berlina, Kazimiei* Kocma.sk1 s Vrarsziwy,

Zakład arty styczno-kamlenlazskl
i bnaowla.1/

Józefo Kuleszy
narrzeciw omen tarza w Krako
wie, ^osiada wielki wybór woto- 
■rychpomnikć--1piaskowca,gra
nitu l " s u n r  , Podejmuje ię 
wykonaniagrocowoów wmie^sen 
i na cow inoyi. Telef'-1 .69, 

4 109 0

Sre&LG StOtOB':
wyroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie —  poleca najtaniej h®l
S!R I.- G C Ł D W A S S E B , K P A K Ś O ś ,  C L . C R 09Z K A  M .

^ a ^ e r n ł c e  

ntaiefy * ■

Cenniki wysyła dam o. 157 19 20

W S y e iw z k i
przyMucu do Kranowa

t ” ajdf. uoskonały i tani wikt w  K u c h n i  
< Ja rsbreJ „ I R z ^ r o d a 44,  u L  św . K i-z y -  

ż a  7  ( r ó g  .M ik o ł a js k i e j ) .
Osobna sala dia Uczestników wycieczek. Ufertj 
szczegółowe na żądanie wysyła się odwrotnie. 

184 4 0

Pomocnik księgarski
poszukuje posady zaraz. —  Z G. poste 
restante Wadowice. 191 2 2

Wailn pin mieszkania w śródmieściu 
iljb ullj tu*- przy plantach, na 

pomieszczenie biur. Warunek: 1. p., 3— 5 
pokoi, wygodne schody, porządek 1 czy
stość w kamienicy. Zgłoszenia z poda
niem wysokości czynszu, uprasza sią 
nadsyłać pod B. Z do Gł. Agencyi Dzien
ników i Ogłoszeń, ul. Sławkowska 2.

38o7 4 6

7 R A S Ó W
ło r y a ń s k a 4 7
Telefonu Nr 809.

fimeryfr. urządzenia biuro- 
sto 1 aaszyny do plianla.

Znak ochronny dla mebli.

33 56 0

W ie lk i  w y b ó r

iMtawrii poHô Wjfcts
poleca firma 171 8 o

' i
Cenniki na żądanie franco!

p u p a  ł u p p ł ł » w w m » w f w ł

A R T Y & f T C Z E Z
s k r o m n e  i w y tw or n e

StfiKóa, DunaJswsiaejo J. i
39 89 0 

- d U O Ś l b L  J .  4 -

Fwa obrazy
Wit. Pruszkowskiego do uprzedaDn 
Bazar „pod złotym Jeleniem", ulica św . 
A n n y  1. 3. ” 182 7 o

SrawteczyzFą
damską i bi°lizną nową przyjmują i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, nlica Karmelicka 22, parter, 
w podworcu. 79 25 o

FRYZYERKA
Franciszka Gudziaszek

Kraków, ulica Mikolaj*9ka 24, II. piętro.
Udziela lekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
włosów, ' 100 12 o

w KrakowR, ul. św. lana 4
1 poleca:

(DszelKfc uotio&i f ^ a l c z a
t  aakresn beletrystyki 1 nauki, jęiykn pol-iim , frauenjkim, angielskim

i niem eckiw.
N ew o otwOLZOny dzlxl k a i~ tek  dla m ło a z ie ty . Abouam-nt przystępny 
katalog i dodatek 1 przesyłką 1 K. Wysyłki, na p-rowRyę w spec. skrzyukaoh,

21 6P 0

21 39 Q

pr Paraao o elku ilo&c 
oaób polepttyla twoje zdrmcit 

■ y -  • łofanot -urtymuje przet uiywoni

.'tGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D™ cauvsw’ft

Środek  pepu iaray  o d  dłuższego czara, eaon o- 
S  łatw y d o  użycia Czyszcząc arew , d . ,e  «.< . 
.  t„bO w ać praw ic w* w . lystk icł ch orob a ch  ch ro -1 

| n iczn y -h  jaftoto : łwzajt rsui a l j in i . ,  pr, starzałe 
, „atai r, o s o c z e ,  z a t ^ a  «anik pokarm u 1 „iL ie t, 

grucztdy- osłabienie n erw ów , brak apetytu, w  j 
wszelkich zapaleniach, m d łościach , aden , z* m 

V trawieniu i p c w o lr  em  funkcyonow  .iniu żołądka^

P I & UŁ KJ  O A  U V l i t  u  i* nahyda wt
vo,ty,Mck wifkteych apUkaeh hdata, ■

-- p a b y ź t t  .- 
Fc.ulovr$ Saint-Denit, 141

40510 o v><^itzie no nabycia.

Ziujżony w r. 1873

zaSlat aMpc-kanieiiiiiii

Kłaków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych z Dian- owca mrjmnrn i gramtn 

161 36 300

T Y w n ajm ę
od sierpnia Ino wrześn.a na rok, dom murowa
ny o 4 --5  pokojach i kuchni, z ogrodem, po
łożony w suchej zdrowej podgórskiej OKolicy, 
pod miasteczirieir. Stacy kot-; na miejscu. — 
Zgłoszenia: M. Drzygiewiczowa, Kraków, ulica 
Floryańsaa 55. 3892 1 3

Szksiłka freMco^a
Tenfili Hydlińskief

przy jm u je  d zieci k ażd ego  czasu, zape
w n ia ją c  trosk liw ą  opienę. 413 24 o

ipllca św. lana 1. 28.
3923 Nr ins. 2 i

H a l a  l i c y t a c y j n a
c. k. Sądu fowńatOFego cywilnego 

w Krakowie, uL św. «Yana 1. 3 .
We ftrodę dnia 17 maja 1911 t o k u  i w  dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane: i
Młockarnie kieratowe i ręcin^, maszyny do czy
szczenia zb‘)źa, sieczkarnie, maszyny do sieka
nia buraków, ręczne, maszyny do szycia i prania, 
kasa ognlcti wała, rowery I t. d. oraz urządze

nie kancelaryjne i domowe.
Kraków, dnia 15 maja 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w haii umieszczonych.

Zakład pogrzebowy „£oncnrd*ato 
OTAJNA u r o u i a  i e i o o

qlat ẑczipaśui L 2 hiom własny). — TbIiios Ib 33i. i
ł u Ih  podejmuje się nnądeef pogiiebowych, ora . sprjwadsuia swtot ae .irystkio

k i.jów  europejskich. 11 l i 6  f  i
W Kr-hnwle ledyny, który posiidr witany wyrób tnunlon j i

Z drukarni Literackiej % Krakowie, u . Jagiellońska 10. R ządca drukarni L . K. O oióki


